«Bądźcie świadkami mojego zmartwychwstania»

„«Bądźcie świadkami mojego zmartwychwstania» 
(por. Łk 24, 46-48)
- mówi Jezus do swoich apostołów w Ewangelii świętego Łukasza. Ta trudna i wymagająca misja zostaje powierzona ludziom, którzy nie mają jeszcze odwagi pokazać się publicznie i boją się, by ich nie rozpoznano jako uczniów Nazarejczyka. Mimo to w Dziejach Apostolskich jest mowa o Piotrze, który po otrzymaniu Ducha Świętego w dniu Pięćdziesiątnicy ma odwagę głosić ludowi zmartwychwstanie oraz wzywać do skruchy i nawrócenia.”                                                                                                                              JP II w Madrycie 3-4 maja 2003 r.
Pierwszy raz prawdę o zmartwychwstaniu ogłosił anioł, mówiąc do niewiast: „Nie ma Go tu, bo zmartwychwstał” (Mt 28,6). Niewiasty pobiegły do uczniów i zawołały: „Zmartwychwstał!”.
Apostołowie powtarzali między sobą z promieniem radości w oczach: „Zmartwychwstał!”.
To cudowne słowo podawane z ust do ust elektryzowało umysły, dodawało sił słabym i wątpiącym. Apostołowie gdy układali zbiór prawd wiary, aby je powierzyć pamięci Chrystusowych wyznawców, to w tak zwanym Składzie Apostolskim, umieścili słowa:

„Trzeciego dnia zmartwychwstał!”.

„Zmartwychwstał!” – powtarzali odtąd chrześcijanie w codziennym pacierzu. 
A kiedy przyszła Wielkanoc, przy spotkaniu pozdrawiali się:

„Chrystus zmartwychwstał!” - w odpowiedzi zawsze słyszeli: „Naprawdę zmartwychwstał”.

Tyle wieków upłynęło już od owej pamiętnej Wielkiej Niedzieli. I każdy wierzący w codziennym pacierzu powtarza: „Trzeciego dnia zmartwychwstał”. I Kościół, na całym kręgu ziemi – wszędzie powtarza:

„Zmartwychwstał”.
Dzisiaj świętujemy Zmartwychwstanie bogatsi niż apostołowie i kobiety z Ewangelii o doś​wiadczenie wielu pokoleń wierzących, bogatsi o wielowiekową refleksję teologiczną o tej prawdzie, która jest fundamentem naszej wiary. Mamy przekonanie, że Jezus Chrystus jest prawdziwie Synem Bożym i Bogiem samym. I jemu przysługuje Boże imię „Ja jestem” (J 8,28). W słowie Bożym czytanym w uroczystość Zmartwychwstania pojawiają się jako pierwszoplanowe postacie kobiet, w tle pozostają apostołowie. Słowami: „Dlaczego, szukacie... żyjącego wśród umarłych” - zostały upomniane przez „dwóch mężów w lśniących szatach”. Równocześ​nie zostały pouczone, oświecone prawdą o zmartwych​wstaniu: „Nie ma go tutaj; zmartwychwstał. Przypomnij​cie sobie, jak wam mówił, będąc jeszcze w Galilei: ‘Syn Człowieczy musi być wydany w ręce grzeszników i ukrzyżowany’, lecz trzeciego dnia zmartwychwstanie”.
Bracia i siostry, Fakt zmartwychwstania, pozostawił niezatarty ślad na życiu Apostołów.  Wcześniej wątpiący i zastraszeni stają się mocnymi. Stają się przekonanymi świadkami Jezusa.

Ojciec święty Jan Paweł drugi, gdy wynosił do chwały ołtarzy Ojca Pio, nazwał go „przekonanym świadkiem wiary”. Świadkiem, na którego kapłańskim życiu  był dostrzegany blask zmartwychwstania Jezusa. Tak mówił:
„Ci, którzy udawali się do San Giovanni Rotondo, aby uczestniczyć w sprawowanej przez niego (Ojca Pio)  Mszy św., by prosić go o radę lub wyspowiadać się, dostrzegali w nim żywy obraz Chrystusa cierpiącego i zmartwychwstałego.

Na twarzy Ojca Pio jaśniał blask zmartwychwstania. Jego ciało, naznaczone stygmatami, było świadectwem głębokiej więzi między śmiercią a zmartwychwstaniem, cechującej tajemnicę paschalną."

(Jan Paweł II 2 maja 1999 roku)
Nie bójmy się być w dzisiejszym świecie świadkami Zmartwychwstałego! Nie tylko głośmy, że Chrystus zmartwychwstał, nie tylko świętujmy to wydarzenie raz do roku, ale przede wszystkim żyjmy tą prawdą na co dzień. Życiem swym głośmy, że Chrystus naprawdę „Trzeciego dnia zmartwychwstał”.
Bądźmy „przekonanymi świadkami Chrystusa Zmartwychwstałego”.

-----------

Drodzy Bracia i Siostry. 
Zarówno Ci najstarsi jak i najmłodsi, przyjmijcie świąteczne od nas, braci kapucynów życzenia:

Niech rzeczywisty fakt powstania z martwych Jezusa, naszego Mistrza i Odkupiciela, umocni w nas wiarę, braterską wzajemną miłość. 

Niech dni powszednie w naszych rodzinach będą wypełnione radością i owocują Bożym błogosławieństwem. Niech chorzy wracają do zdrowia, a zdrowi niech w nim trwają. Niech małżeństwa spodziewające się narodzin dziecka cieszą się zdrowymi ich narodzinami a wszyscy trwają we wzajemnym pokoju i zgodzie.
